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22  Czerw ca. 

4 Lipca.
Rok 1857. M  170. Jutro, Śtej Filomeny P. M.

Jutro, w Kościele XX. Pijarów , przypada Uroczy
stość Śgo J ó z e f a  Kalasantego. Nabożeństwo odpra
wiać się będzie z wystawieniem N. SAKRAMENTU, 
z Kazaniami i Processjami.

P a n n y : Hrabianka Eugenja Panin, Hrabianka Alexan
dra Ołsufijew, Olga Płautin, Xiężniczka Olga Chiłkow  
i Baronówna Hermiona Welio, (27go Maja) N a j m i ł o ś c i -  
w i e j  mianowane zostalv Frejlinami ICH CESARSKICH 
MOŚCI NAJJAŚNIEJSZYCH CESARZOWYCH.

W  Ukazie N a jw y ż s z y m , wydanym do Rządzącego Se
natu, z d. 28  Maja 1857 roku, za własnoręcznym JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI podpisem w yrażono: »Zatwier- 
dziwszy ułożoną w Ministerstwie Skarbu i rozpatrzoną 
w Radzie Państwa nową Ogólną Taryfę dla Komor Ce- 
sartwa Rossvjskiego i Królestwa Polskiego, i przesyła
jąc  tę Taryfę ze wszystkiemi do niej załączeniami Rzą
dzącemu Senatowi, Rozkazujemy: 1) Nową Taryfę wpro
wadzić w wykonanie tak w Cesarstwie, jako i w Króle
stwie od dnia w którym będzie na każdej z Komor Cel
nych otrzymana, z wyłączeniem jedynie Komory Porto 
wej Odeskiej, w której do czasu ukończenia się zakresu 
trwania tamecznego porto-franco, od towarów, spoży
wanych w obrębie tegoż porto-franco, pobierać należy 
opłaty na dotychczasowej zasadzie; i 2) Te towary, któ
re po dzień otrzymania na Komorach Celnych obecnej 
Taryfy pozostaną nieoclonemi, mają opłacić już zmniej
szone cło według riowej Taryfy; co zaś do tych artyku
łów , od których cło nową Taryfą nieco się podwyższa, 
pobierać od pozostałych nieoclonemi towarów, opłaty 
według poprzednich przepisów. Rządzący Senat nie 
zaniecha ku wykonaniu niniejszego uczynić należy
te rozporządzenie.” •

Młodzi ludzie, pragnący wstąpić w liczbę studentów 
C e s a r s k i e g o  S t. Petersburgskiego  Uniwersytetu, obo
wiązani są podać prośby o przypuszczenie ich do exa- 
minu wstępnego, oraz przedstawić należyte dokumenta. 
Examena wstępne odbędą się w ostatnich dniach miesią
ca Lipca; termin zaś do podawania próśb naznaczony do 
22go Lipca. Zwierzchność S t. Petersburgskiego  Uni
wersytetu, podając o tem do powszechnej wiadomości, 
dodaje, że po 22 Lipca prośby o przypuszczenie do exa- 
minu wstępnego przyjęte nie będą.

P rzez  R ozporządzenia Kommissji Rządowych i W tadz O d
dzielnych, w  Z arządzie  Z akładów  Dobroczynnych, mianowani 
W łaściciele dóbr: Ludwik Kaczkowski, Prezydującym  w  Radzie 
Opiekuńczej Zakładów  Dobroczynnych Pow iatu  Piotrkow skiego: 
W itold M niew tk i, Członkiem Rady Opiekuńczej Z akładów  Do
broczynnych P tu  Gostyńskiego; Leonard M arkow ski, i Assessor 
Rolleg: Michał Ktivipa.ni.ji aw, Członkami Rady Opiekuńczej Za
kładów  Dobroczynnych P tu  W łocław skiego; W łaściciel dóbr Hie
ronim G oczałkow ski i Assessor T rybuoatu  Cywilnego w Kaliszu 
k’eliv Jeziorańsk i, Członkami Rady Szczegółowej Zakładu ubo- 
R'ch dzieci w  Kaliszu; W łaściciele dóbr: Klemens fir zy zz to p o r - 
*ki, W ładysław  S u lim ierski, E dw ard B iedrzycki, W ładysław  
SieiniaiUki, Kazimierz Tym ow ski, F elix  T urski, o raz N adzorca 
dyniu lładań w  P iotrkow ie Daniel Sobolewski i S tarszy  N auczy
ciel Gimnazjum tamecznego A lexy Z a m a ra jew ,  Członkam i Rady

Opiekuńczej Z akładów  Dobroczynnych P tu  P iotrkow skiego; Re
jen t O kręgu Radomskiego Leopold Dobrzelewski, Członkiem Rady 
Szczegółowej Domu Schronienia w  Radomsku; Sek re tarz  B iura 
N aczelnika P tu  Olkuskiego Kazim ierz Paczek, Członkiem Rady 
Opiekuńczej Z akładów  Dobroczynnych Ptu Olkuskiego; W ła śc i
ciele dób r: Bazyli Żukow ski i W incenty  K ulikow ski, o raz Se
k re ta rz  M agistratu miasta Zamościa M arcelli O rtm an, Członkami 
Rady Szczegółowej Szpitala Śgo Ł azarza  w  Zamościu; A ssessor 
K ollegjalny Jan Łaski, i Urzędnik Biura N aczelnika W ojennego 
G ubernji Lubelskiej Jan K iw erski, Członkami Rady Szczegółowej 
Domu Schronienia Śgo Ducha w  Lublinie; W łaściciele dóbr Leon 
M alhom m e  i Andrzej M azurkiew icz, D zierżaw ca Felix  Ż uko
w ski, P isa rz  Sądu Pokoju Okręgu Zamojskiego A lexander J a n u 
szew icz  i Podsędek tegoż Sądu A ugust Zabierzow ski, Członka
mi Rady Opiekuńczej Z akładów  Dobroczynnych P tu  Zamojskiego; 
W łaściciel dóbr Józef Solecki, Członkiem Rady Opiekuńczej Z a 
kładów  Dobroczynnych P tu Pułtuskiego; W łaściciele  dóbr: W ło 
dzimierz K anigow ski, Ludw ik Sm oliński, A rtu r S u m iń sk i,  Jó
zef Chełmioki i Ferdynand G litzke, Członkami Rady Opiekuń
czej Z akładów  Dobroczynnych P tu  Lipnowskiego; W łaściciel dóbr 
Konstanty U szyński, P rezydującym  w  Radzie Opiekuńczej Z ak ła 
dów  Dobroczynnych P tu  Sejneńskiego.

W A i .e x a n d r y ń s k im  Instytucie Wychowania Panien 
w Nowej A lexandrji, odbył się dnia 12 (24) Czerwca 
r. b., Akt uroczysty, w obec JW . Radcy Tajnego, Sena
tora Fundukleja , Prezesa Rady Instytutu; J W. de Groot- 
ten  Przełożonej Instytutu; oraz Członków tejże Rady: 
J  W. Rzeczywistego Radcy Stanu Szambelana K ruzen- 
sterna  i JW . Rzeczywistego Radcy Stanu Petrowa. 
Uroczystość tę uświetniła również obecność JW . JXiędza 
Pieńkowskiego, Biskupa Dyecezji Lubelskiej, oraz in
nych dostojnych tak Duchownych jak świeckich Osób. 
Akt uroczysty zagaił stosowną przemową p. o. Inspe
ktora klass, Radca Dworu Lesisz, w której wskazał 
Uczennicom jak mają użyć nadal zasad moralności i nau
ki, jakie im w Instytucie wszczepiano, aby godnie odpo
wiedziały stanowisku kobiety; a następnie z rąk  JW . de 
Grootten, otrzymały nagrody w xiążkach następujące 
uczennice: z klassy lej: Leonia Morawicka, Paulina S a 
dowska, Kat: Polańska iEmilja Wilson; zkl: Hej: Anasta
zja Jankowska, Karoli: Dzierzbicka, Leoka: Dobrowol
ska, Sewer: Głuska, Joan: Borowska  i fe l ixa  Gutman; 
z klassy Ulej: Marya Paszkowska, Helena R odkiew icz, 
Anna B rzezińska, Olga Buczyńska, Paulina Nowicka, 
Zofja Frankowska i Teressa Łuszczew ska; z kl: IVtej: 
Xawera Hussar, Eleonora Ołtarzewska, Lidya Zujew, 
Natalja Romanowska, Józefa Małachowska i Seweryua 
Szle tyńska;  zkl: Vtej: Anna Łabuńska, Zofja Ha/pert, 
Karolina Muller, Emilja Misiewicz, Wiara Zwierew  i 
Emilja Roszkowska; z klassy VItej: Zasłużyły na Na
grody poniesione do N a jw y ż s z e g o  nadania następujące 
Uczennice: a) w Cyfrach złotych Imienia NAJJA
ŚNIEJSZEJ CESARZOWEJ ALEXANDRY FEDORÓ- 
WNY: Marya Oborska, Córka b. Pułkownika; Kamil
la Mikułowska, Córka Inspektora owczarń Rządowych; 
b) w Medalach złotych: Ludwina Bełzowska, Marya 01- 
szanowska; c) w Medalach srebrnych: Lubow Ciecha
nowska, Matylda Lipińska, Józ: Feręzewicz; d) w xiąż- 
kach : Paulina Zachert, Julia Strachowicz, Alexandra 
Kannabich, Eugenja Malińska, Marya iSokołow. Nastę-
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pujące Uczennice klassy VI, po ukończeniu całkowitego 
kursu  nauk, otrzymały Patenta: Marya Oborska, Kamil
la M ikułowska, Ludwina Belzow ska, Marya Olszanow- 
ska, Lubow Ciechanowska, Maty Ida Lipińska, Józefa Fe- 
ręzew icz, Helena Gutman, Paulina Zachert, Julja S ta 
chowicz, Alex: Kannabich, Eugenja Zofja /łu -
czyń ska , Marya Sokolow, Marya Strachowicz, Zofja 
Onacewicz, Leopolda Roszkowska, Józefa Kostecka, 
Elżbieta Gzell, Marya Kowalewska, Karolina Karwow- 
ska , Natalja Bretschnejder,Alexandra Kokular, Walerja 
W ądołowska. Nadzieja Maxymowska, Amelja Dziekoń- 
ska, Alexan: Krasicka, Karolina Zawadzka, Walentyna 
M edyńska, ZuzannaLewszyn, Stani: Sołtan, Marya Ur
bańska, Marya Borakowska, Aurelja De Baum, Marya 
K ożyn, Marya Krzyżanowska. Następujące Pepinierki, 
za gorliwość w ciągu rocznej korrepetytorskiej prakty
ki, otrzymały pieniężne nagrody: Zoija Nendzyńska, 
Stefanja W itowska, Marya Jaszowska, Julja Wojciecho
w ska. Z liczby Uczennic klassy VI, przeznaczone zosta
ły  do pepinierji na rok szkolny 1857/ s następujące 
Uczennice: Ludwina Belzowska, Amelja Dziekońska, 
Józefa Kostecka, Alexandra Kokular, Marya Kowalew
ska , Zuzanna Lewszyn, Walentyna Medyńska, Maęva 
Sokolow. Akt zakończony został Hymnem: »BOŻE 
CESARZA chroń” odśpiewanym przez chór wszystkich 
uczennic, a następnie uczennice i Publiczność udały się 
pod przewodnictwem Rady Alexandryńskiego Instytutu 
do Kaplic Instytutowych. J W. JX. Biskup Pieńkowski, 
w pełnych uczucia religijnego wyrazach przemówił do 
uczennic opuszczających Instytut, wskazując im środki, 
jakiem i dążyć mają do należytego spełnienia tego po
słannictwa, jakie NAJWYŻSZY włożył na nie, i udzie
l i ł  im swe Pasterskie Błogosławieństwo na drogę życia, 
która się obecnie otworzyła przed niemi. Po dziękczyn
iłem Nabożeństwie za szczęśliwe ukończenie roku szkol
nego , zaniesiono do PANA ZASTĘPÓW gorące modły 
za długoletnie i pomyślne życie NAJJAŚNIEJSZEGO 
CESARZA i całej N a j j a ś n i e j s z e j  Rodziny C e s a r s k i e j . 
Następnie po powrocie Zgromadzenia do sali examina- 
cyjncj,  odbyło się losowanie kandydatek na skarbowe 
wakanse, które z całkowitej liczby po obsadzeniu in
nych, stosownie do N a j w y ż e j  zatwierdzonej Ustawy, 
przeznaczono do losowania. Wylosowane zostały na 
koszt S k a rb u : a) Na trzy wakanse przeznaczone dla 
córek Polskich Urzędników: Anna Skiw ska, Józefa 
Sm olińska, Adela Szczepańska; b) Na jeden wakans 
pozostawiony dla córek Urzędników Rossyjskich: Józe
fa Gnatowska. Nadto przyjęte zostały na skarbowe wa
kanse następujące zupełne sieroty : Marja Grzym ska, 
Melanja Zatorska, Stefanja Tatarowicz, Alexandra Nie- 
mierowska, Marja Jakowenko, Lubow Wasiliew. Na 
wakanse pensjonarek, zamieszczone zostały następujące 
kandydatki: Anna Nowakowska (w liczbę pensjonarek 
miasta Warszau^y). Na koszt w ła s n y : Stanisława S k i
w ska, Cecylja Sierzputow ska, Paulina Sierzpu tow ska , 
Helena Sierzputow ska, Zofja Sapoinikow , Adela Ho
szow ska, Marcella Borakowska, Jóreła Ramotowska, 
Ant: Ramotowska, Koń-.Łączyńska.^ekU Bieńkowska, 
jad: Dębowska, Olga Masłowska, Malwi: Grzybowska, 
Zoija Grzybowska, Marya W iszniakow. Rood ja Lempi- 
cka, Ewa Bykowska, Adela Bykowska. Marya Hornow- 
s/ca, Ludwika Geriicz, Klaudja Mikułowska, Julja W /a-

dysławlew, Marya Kamińska, Paulina D zierzbicka, Ho
norata Mossor, Paulina Massalska, Stanisława Sobole
wska.

Rada A l e x a n d r y ń s k i e g o  Instytutu Wychowania P a 
nien, podaje o tern do wiadomości Rodziców i Opie
kunów, nadmieniając, że nowo przyjęte Kandydatki ma
ją  przybyć do Nowej A lexandrji w pierwszych dniach 
Sierpnia r.b., i przedstawić się JW. de Grootten, Przeło
żonej A l e x a n d r y ^ s k i e g o  Instytutu, która względem u- 
mieszczenia ich wyda rozporządzenie. —  Prezes, Radca 
Tajny, Sem lor,Fundukley.— Sekretarz Rady, Radca S ta
nu, P rzybylsk i. _________________

Kommissja Rządowa Sprawiedliwości ogłosiła, iż 
T rybuna ł Cywilny Gubernji Warszazfw/tń?;' w Kaliszu, 
wyrokiem z dnia 16 (28) Kwietnia r. b., na powództwo 
Antoniny z Bielińskich, po Janie-Nepomucenie Bene- 
szkiew iczu  pozostałej Wdowy, i Celestyna Bielińskiego, 
w Wielkiem Xięztwie Poznańskiem  zamieszkałych, wy
danym, Romana i Edwarda braci Bielińskich, z rodzi
ców Michała i Charloty m ałżonków Bielińskich  sp ło
dzonych. ostatecznie w m. P yzdrach , a następnie w m. 
Słupcy  Okręgu P yzdrsk im  zamieszkałych, za znikłych 
uznał.

Komissja Rządowa Spraw Wewnętrznych i Ducho
wnych, podaje do wiadomości powszechnej, że z powo
du ustania zarazy bydlęcej xięgosuszem  zwanej w S z lą -  
sku Górnym, odwołała środki ostrożności na granicy 
Królestwa Polskiego od strony Powiatu G lejwitzkiego, 
w miesiącu Kwietniu zaprowadzone, w celu zapobieże
nia przeniesieniu się tej zarazy do kraju tutejszego.

Cnoty i  zasługi ś. p. Xiędza Jana Dziubackiego, b. 
Professora Fiiozofji w Akademji Duchownej R zym sko -  
Katolickiej, Vice-Regensa Seminarjum przy Kościele 
Śgo J a n a  w  W arszaw ie  i Nauczyciela Religji i Mo
ralności w Gimnazjum Gubernjalnem W arszaw skiem , 
oraz szczere oddanie się mozolnemu zawodowi swemu, 
zawsze obudzały powszechne prawdziwe uwielbienie i  
pozostawiły trwały dowód: że w młodym nawet wieku 
przez pracę i wytrwałość można drogą nauki i poświę
cenia się, dla kształcenia umysłu i serc młodzieży, zje
dnać sobie młode pokolenie i przekazać pamięć przy
szłości. Wymownym tego przykładem był dzień 24 z. 
m. j a k o  rocznica imienin ś. p. Jana Dziubackiego, w któ
rym wdzięcznością i szacunkiem wiedzeni dawni Jego 
Uczniowie, Przyjaciele i Koledzy, zebrali się licznie 
w Kościele XX. Augustjanów, aby wznieść do Tronu 
PRZEDWIECZNEGO korną Modlitwę, za duszę zmar
łego. Głębokie pojęcie obowiązku Człowieka i pow oła
nia Kapłana, wyłączne oddanie się wszystkiemu co 
wzniosłe i dobre, łączyło się w młodzieńczej duszy 
zmarłego, z dojrzałością zasad i sądu późniejszego. 
BÓG go powołał do wieczności wprzód nim owo
ce jego usiłowań i pracy dojrzeć zdołały. WToli tej 
z pokorą i żalem poddać się należy. Lecz niewygasłe 
uczucie dla pamięci Xiędza Dziubackiego, religij lym 
obchodem dnia Jego imienin rozbudzone, spowodowało 
Przyjaciół i Kolegów zmarłego, współpracujących da
wniej z nim w Gimnazjum Gubernjal: W arszaw skiem , 
do zebrania ofiar na wzniesienie nagrobka Człowieko
wi, którego życie podało piękny wzór do naśladowa-



uia, i bodajby zostało św iadectw em : że uczciwość, pra
ca i poświęcenie się dla dobra i podniesienia bliźnich, 
będąc na łonie wieczności zasługą i na tym doczesnym 
świecie g łośne pozostawia imie, i wcześniej czy później, 
ocenienie znajdzie.— Złożone w ilości rs. 13, celem po
większenia zbierającego się funduszu w Redakcji Kurje- 
raW arszaw skiego , przy niniejszem przesyła imieniem 
Przyjaciół i W spółkolegów zm arłego. J. R.

J J \A W .: Jenera ł Piechoty, Senator Tenner, i Rzeczy: 
Radca Stanu Xżę. Golicyn, Szambelan D w oru  JEGO CE
SARSKIEJ MOŚCI, wyjechali do P aryża .

W spomnieliśmy już o przeprowadzeniu zwłok przez 
W arszaw ę  ś . p. H r:A lexandra Osterman-Tołstoja, Je - 
nerała-A djutanta JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, Jenerała  
Piech:,Kawalera Orderów S. A n d r z e j a ,  Ś. J e r z e g o  kl. II, 
i wielu innych. Dziś dodać jeszcze winniśm y, że ś. p. Hr: 
Tołstoj, u rodziłsię w r. 1770 w P etersburgu , a d . 14 
Lutego r. b., jak już donosiliśmy, zszedł z tego świata 
w Genewie. Dostojny Nieboszczyk, poświęciwszy się 
służbie wojskow ej, całe prawie swe życie w tejże prze
pędził; w r. 1807 już był Jenerałem ; w bitwie pod Bau- 
cen u trac ił rękę, a w roku  1813 pod Kulmem, zaledwie 
wyleczony z rany, objąwszy dowództwo nad wojskiem, 
o k ry ł się nie zatartą sław ą. Zw łoki jego po przywiezie
niu z zagranicy, wystawione były w tutejszym Katedral
nym  Praw osław nym  Kościele, zkąd po odprawieniu d. 
I  b. m. Nabożeństwa żałobnego, celebrowanego przez 
JW . JX. Oficjała Katedralnego Nowickiego, Dziekana 
K ościiłów  Praw osław nych, Członka K. R. S. W. i D., 
odprowadzone zostały na wspaniale przybranych m a
rach aż do brzegów W isły . Za przybyciem do m ostu, 
przełożono trum nę w przygotowany w tym celu powóz 
żałobny i po oddaniu przez obecne w ojska, należnych 
honorów pamięci zm arłego, zwłoki Jego uwieziono do 
Cesarstwa. Tak na Nabożeństwie jako  też i przy odprowa
dzaniu zwłok do m ostu, znajdow ał się JO. Xiążę Gor- 
czakow  N a m i e s t n i k  Królestwa, otoczony Orszakiem Je
nerałów  i W ojskowych wszelkich stopni.

W czoraj, zw łoki ś. p. Rz: Radcy Tajnego Ludwika 
Tęgoborskiego, przywiezione zostały do W arszaw y, 
w celu złożenia ich na smętarzu Powązkowskim. Ż ało 
bne Nabożeństwo i pogrzeb, odbędą się d .6  Lipca o go: 
H ej rano, w Kościele na temże smętarzu.

ś .  p. Alfons Borzęcki, b. Kapitan b. W. P ., po 20 to- 
hilkoletniej nieobecności w kraju, zaledwie pow itał d łu 
go osam otnioną Żonę, Córkę jedyną, Zięcia i W nuka, 
'•oegdaj, w 60tym roku życia, nagle zm arł. Boleść g łę 
boką zacnej Rodziny dotkniętej tak srodze w chwili po- 
^hauia prawie, podzielą serca poczciwe. W yprowadze- 
®le zwłok Nieboszczyka, z Kościoła XX. Dominikanów, 

smętarz Powązkowski, nastąpi ju tro  o godz: 6tej po 
Południu. Zaś Nabożeństwo żałobne, odbędzie się dnia 

b. m. o godz: lOej rano w tymże Kościele, 
bixportacja zwłok ś. p. Jana Karola Drevs, zm arłego 

w 1 b. m ., odbędzie się w dniu dzisiejszym o godz: 5ej 
P opo łudn iu , z domu przy ulicy Niecałej Nr 014 g  na 
S(Oętarz Powązkowski: na które, pozostały Brat wraz 
l ” ynem zm arłego, Krewnych, Przyjaciół i Znajom ych 

"jboszczyka, zaprasza.
. V*upełuiając wiadomość o nawalnej burzy, a szczegól- 

o*eJ o piorunie który uderzył d. I b.m . w Kościół PP.-Sa- 
f km enttk, po bliższem  obejrzeniu dodać nam wypada

że tenże padł najprzód na złoconą kulę, wyobrażającą 
świat, na której umieszczonym jest Krzyż, i to od ty l
nej strony wychodzącej na ulicę Rybaki. Odbiwszy się 
iskra elektryczna, w m gnieniu oka, przeniosła się na 
stronę frontow ą Nowego-Miasta, i w sam ej kopule nad 
oknem  uczyniwszy w murze w yłom  wielkości kuli a r
m atniej, przebiegłszy ukośnie wnętrze Świątyni ku W iel
kiem u O łtarzow i, zrysowała piękną m alaturę w yobra
żającą w samej górze STW ÓRCĘ świata, też po pra
wej stronie, z lewej zaś prócz nadpsucia pozostawiła 
ślady spalenizny. Ztam tąd odbiwszy się, wypadła oknem  
nie oszklonem od ostatniego gradobicia, następnie ude
rzy ła o prawy bok frontowy od ulicy obok furty Kla
sztoru niszcząc gzyms i naznaczając prostopadłą linję, 
z dwoma wyłom am i; powtórnie przebiegła ku dolnem u 
narożnikowi obok wschodów, i tamże przebiwszy m ur, 
skry ła się w sklepieniach podziemnych.

Na zapytanie Pana N., mieniącego się czytelnikiem 
Kur je ra  W arszawskiego, w Nrze 153 z dnia 4 g o (1 6 ) 
Czerwca r .b .,  tegoż pisma zamieszczone, co do objaśnie
nia względem ogłoszenia w Gazecie W arszaw skiej, 
w Nrze 38m r. b., o życio-wzbudzicielach Baunszeida, 
Mechanika w Bononji, uważam za obowiązek odpowie
dzieć, nie tak dla zaspokojenia ciekawości P. N., ale ra
czej w celu przełożenia pod św iatłe ocenienie Pubfii- 
czności, rzeczywistego stanu rzeczy. Starając się ciągle
0 przyswojenie najświeższych, a zarazem pożytecznych 
odkryć i wynalazków zagranicznych w dziedzinie zawo
du mojego, sprowadziłem  także pierwsze apparaciki 
Baunszeida  wraz z olejkam i, nie w celu hurtow nej ich 
sprzedaży jako kom m issant, bo to nigdy nie było mojem 
pow ołaniem , ale dla zbadania, o ile te apparaciki w sw em  
zastosowaniu m ogą czynić zadość w arunkom  wym agal
nym pod względem doskonałości, i dla tego po ścisłym  
rozbiorze olejku Baunszeida, przez Chemików, uzna- 
nem  zostało, że wyrabiany u nas nie ustępuje cudzo
ziemskiemu, same zaś apparaciki kłujące, są tego rodza
ju , że nie zawierając w sobie tajemnicy nieodgadnionej 
dla Technika i Mechanika, z łatw ością m ogą być wyko
nane. Tylko zam iłowanie obczyzny i uprzedzenie, godne 
zbutw iałych wyobrażeń zeszło-wiecznych wywołać m o
że dzisiaj kwestję wyższości tworów i wyrobów zagra
nicznych, zresztą współzawodnictwo z osobam i obcerar 
zupełnie wynalazkom naukowo-technicznym  i podej
m ującym  się kommissowej sprzedaży na chybił trafił, 
obok przedmiotów odnoszących się wyłącznie do mody
1 w ogóle lekkich, jakim i są n. p. pióra lub wstążki", 
w żadnym względzie nie może być do mnie zastósowa- 
ne, bo o tem nigdy nawet nie m arzyłem , poświęcony 1» 
tylko obranem u zawodowi, głów nym  moim eelem jest, 
ażeby wszystkie przyrządy i narzędzia należące do gałę
zi techniczno-naukowej, wyrabiane były u nas i przez 
krajow ców , czego od lat kilkunastu dałem  liczne do
wody. —  J. Pik.

W dniu onegdajszym o godz: le j z południa, piorun 
uderzył w szczyt stajni m urow anej w possessji pod Nrem 
26e za rogatką Powązkowską, do Kazimierz* Messy*- 
ga  należącej; iskra elektryczna wpadła m ałym  otworem 
szczytu pod dach, i zapaliwszy znajdujące się tamże sia
no, na którem  sypiali term inatorowi*, wyrwała w dru  im  
końcu kilka dachówek, i po dachu wpadła w ziemię. 
Znajdujący się podtenczas w tem  miejscu te rm inato r, la
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17 liczący, nie poniósł żadnego uszkodzenia, a na uczy
niony przez niego krzyk, zajęte płomieniem siano, przez 
nadbiegłych ludzi natychmiast ugaszono, i żadna z tego 
wypadku szkoda nie nastąpiła.

Kurs wczorajszy: za poPtm perjeJy, żądają rs. 5 kop: 
1 6 V z :  za o b U g i  Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 
85  k o p :47, wartość kuponu rs.  1 kop: i 1/^, za lis ty  za
stawne  Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 
53, wartość kuponu kop: l B/ b; za R ossyjską  pożyczkę 
z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 105 k. 54; z r. 1855, 
żądają rs. 106 k .5 4 ;  kupon rs. 1 k. W f z -

Wczoraj, osób 1175, zwiedziło wystawę brylantów 
kosztowności.

Dziś, w Cyrku R e m a , nadzwyczajne przedstawienie 
na benefis Panny Adeliny; między innemi, najwyższa 
szkoła jazdy wykonana przez P. Renz na ogierze siwym 
arabskim Mac Donald i Pannę Adelinę na siwej klaczy 
arabskiej Arabeska.

Zebranie ogólne uczestników S p ó łk i Jedwabniczej na 
dzień dzisiejszy ogłoszone, z powodu zaszłej przeszkody 
odłożonem zostało. O dniu zebrania donieść nie om ie
szkamy.

Jutro  w Nowej A rkadji kompanja muzyczna P. Par
kasz Miazka, wykona nowy program, a między innemi: 
Marsz W ęgierski, Pesten- Polka przez Parkasz Miszkę, 
Pot-pourri z Opery Foskari, Walce Strausa , Mazur Ło- 
dwigowsktego, i inne.

Jutro  w ogrodzie na Czystem , od 4tej z południa, grać 
będzie orkiestra wojskowa pułku N. Króla Neapolilań- 
skiego, złożona z 120 osób; wieczorem cały ogród rzę
sisto oświetlonym będzie bengalskim  ogniem; na zakoń
czenie wykonany będzie w ielki ca p strzyk  i  pochodnia- 
mi. Tamże dostać można dobrego piwa bawarskiego 
n a  kufle.

Ju tro  w ogrodzie P. Ohm, z&Wolskiemi rogatkami, 
od godziny 4tej z południa, grać będzie orkiestra W ar
szaw ska, pod dyrekcją P. Jacobi.

Wczoraj w  Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: Helena de la Seig liere, Wszyscy.

A n g l ia . Londyn, 29go Czerwca. —  Królowa one- 
gdaj wraz z Xciem Fryderykiem - W ilhelmem  Pruskim i 
Xiężniczką W iktorją, odwiedziła HrabinęNeuilly iXięz- 
two Mantpensier w Richmond, a następnie Xięcia i Xię- 
in% Aumale w Twickenham. Dziś Monarchini wyjeżdża 
do Manchester. Godzina wyjazdu, naznaczona początko
wo na l i t ą  rano, odroczoną została do 5ej wieczorem, 
z powodu nadzwyczajuego upału. Od dawna nie pamię
tają tak gorącego lata; studnie tu powysychały, trawa 
jest spaloną, a ludzie którzy przebywali w Indjach, za
pewniają, że w Bombay noce nie są tak gorące, jak obe
cnie w Londynie. — Xią ię W a lji  w końcu b. tygodnia 
lub początku przyszłego, udaje się w podróż na ląd sta
ły . Najpierw zabawi on kilka tygodni nad Jim em -----
Dochody skarbu w upłynionym kwartale, są mniejsze o 
400,000 f.sz. blizko od dochodów w odpowiednim kwar
tale r. z. Stan ten jednak pomyślnym nazwać można, 
gdyż z powodu zmniejszonych ceł i rozlicznych poda
tków, spodziewano się daleko znaczniejszego zmniejsze
nia dochodów.—  Z Indji donoszą, że w Agra, w pobli

żu Delhi, powstanie przytłumione zostało jedynie przy
tomnością um ysłu  tamecznego dowódcy, Gubernatora 
Colom, który zebrał pułki krajowe i Europejskie  na 
placu mustry i przemówił do nich. Przemowa jego z o- 
klaskami przyjętą została. Również i w Luckno powsta
ły  już bunt, energją Sir Henryka Lawrence uśmierzony 
został. Wojska angielskie  i posiłki władców miejsco
wych, spieszą ze wszech stron dla okrążenia powstań
ców. (N. Pr: Ztg).

Londyn, 30go Czerwca, (wiado: teleg:).—  Globe do
nosi, że Cesarz i Cesarzowa Francuzów  przybędą tu 
w początku Lipca, lecz odwiedzą jedynie Królowę w Os
borne. (St: Ant:).

F r a n c ja . P a ryż, 29 Czer:. — Wczoraj zm arł w  Tu- 
lonie Senator i Prefekt morski,  Vice-Admirał Dubor- 
dieu,vi skutku apoplexji. Urodził on się 1804 r. na Mar
tynice.— Z Algieru  nadeszła depesza następna: *24b .m . 
dywizja Mac-Mahoń zdobyła wieś Szerinan. Liczni Kaby- 
le stawiali tam energiczny opór. Wsi udzielono am in . 
Droga dla artylerji została wybudowaną. D. 25  dywizje 
R enault i Yussuf, weszły na góry Beni-Geni. Nieprzy
jaciel był z nienacka napadnięty i stawiał słaby opór. 
Osadzono dwie ważne wsie. Jesteśmy panami kraju” . 
(N. Pr: Zeit:).

Z H iszpanji otrzymano tu potwierdzenie urzędowne 
wiadomości, że Xiązę Rivas został mianowany Ambassa- 
dorem H iszpańskim  w P aryżu . —  P. Lafragua  Pose ł  
M exykański, ma tu przybyć z M adrytu, i oczekiwać od 
swego Rządu dalszych instrukcji. Nie zerwał on wcale 
układów z Hiszpanją, jak to mylnie głoszono. —  Pan
na Rachel stanowczo bierze dymisję z teatru. Nie zupeł
nie wróciła ona do zdrowia, a jednym z skutków jej cho
roby jest to, że nie jest panią swego głosu. (In: Bel:).

N i e m c y .  W ildbad, 27go Czerwca.—  Wczoraj o le j  
w południe przybył tu Król W irlem bergski, i wkrótce 
po przyjeździe udał się do hotelu Bellevue, gdzie N. CE
SARZOWA A l e x a n d r a  F e d o r ó w n a  zgromadziła u swege 
stołu w s z y s tk ie  Dostojne Osoby tu bawiące. —  Wiado
mości o stanie zdrowia N. Pani są zupełnie pomyślne. 
(St: Anz:).

Hannower, 30go Czerwca.— i.  C. W y s o k o ś ć  W i e l 
k a  X i ę ź n a  A l e x a n d r a  J ó z e f ó w n a , Małżonka J. C. W. 
W i e l k i e g o  X i ę c i a  K o n s t a n t e g o  M i k o ł a i e w i c .z a , wyje
chała wczoraj z powrotem do Ems. (N. Pr: Ztg).

Prusy.  Berlin, Igo Lipca.—  Poseł Nadzwyczajny 
i Minister Pełnomocy H iszpański przy Dworze Peters- 
burgs/tim , Don Xavier de Is lu r iz , przybyły tu przed 
kilkoma dniami, i wraz z Sekretarzem legacji P. Cartal- 
lero, wyjechał w dalszą drogę do Petersburga. (Neuc 
Pr: Ztg).

W ł o c h y . Nizza. 29go Czerwca, ( w i a d :  t e l e g r a : ) .
J. C. W. W. X n t f . N A  H e l e n a  P a w ł ó w n a  opuszcza Nizzę 
Igo Lipca i przez Francję udaje się do Niemiec. 5go 
Lipca J. C. W y s o k o ś ć  będzie w Sztrasburgu . (N.P.Z.).

Dziś raca ciepła stopni 10. Wczoraj w  południe ciepła stopni 1T.
Dziś rano w y  okośc wody na t k i i l e  stóp 4 sali — , (opada).
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, P ati i  K a s z t e l a n o w a —  P r i k a  

S t r z a ł u .—  Piękna M ły n a r k a .—  Jutro, ls z y  raz Krolocbwila 
D zie ń  N iepornzutnie tt.

TEATR WIELKI. Jutro, F au s t .

W  Druk: Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować d. 22 Czerwca (4 Lipca) 1851 r .—  Starszy Cenzor, F . Sobietzczański-


